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List prof. Voldemaras4 do 


prof.Voldemoras wystosował do redakcji 
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III. ZAGADWIZVIA POLITYKI WOWICGTRZSEJ 
I ZYCI9 3POz3CZN2. 
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tuvos Aidasa"e 


W związku z wywiadem prezesa Zwiazku narodowców żapenasa, 


"Lietuvos Aidas" następujący 


list: 


W redarowanen prze s 
ne oświadczenie p.Lapcnasa, na ktore czuję się w obowiązku akowie- 
dzieć. Jestem honororym prezesem związku narodowców, wyeranym przez 
walne zebranie» Złożrć te godno ść mogłbym tylko wobec walnego zebra- 
nia narodowców, Zarznd centralny, ktoremu przewoćniczw n.Lanenas, 
we wszystkich bez wyjątku swych pismach dotychczas nazywał mnie ho- 
norowym prezesem narodowców. Stanowisko zarządu centralnego może 
niewątoliwie wyrażać p.Laponas, zaś w imieniu cażego związku ja mam 
więcej prawa mówić, niż p,.epenas. Nie czyniła: jednak tezo 1 otec- 
nie nie czynię, gdyż po ośmiu miesiącach wypad ków jedrmie wa he 
zebranie narodowców miałoby prawo pocznic takie oświadczenie, jak 
p.Łapenas. Ten fakt, że bez względu na żądanie naro dowców zwołania 
walnego zebrania, ni? jest ono zwoZ"wane, wskazuje, 1% p.Zapenas 
obawia się, że większość narodowców może być zdania innego, niż on. 
Otowiązkiem moim, jako honorowego prezesa, jest przypomnieć, aby 
worowadzanie w błąd srołeczeństwa nic miało miejsca. 

P.Zavenas publicznie zarzuca mi, że:po pierwsze - zaczą- 
zem dzbatalnosé opozycyjną i dırskredtowanie związku narodowców, 
chcąc powrócić do władzy 1 po drugie - Że działalność moją 4 moich 


przewzatta dni oby'ratelskiej cnoty, powinna być wstrzvmana. 

W ostatnim zdaniu odzwierciadla sie cały pesapenas i ci, 
którzy za niego myslą, Praktycznie oznacza to: wsadzaj do więzienia 
"albo deportuj. Przecież środki te dotychczas bri stosowane wzgle- | 
dem moich rzekorych zwolenników, których cala winą bio to, iż 
oskarżono ich, że są mymi zwolennikami, Je7o1i p.-aponas wymaga te- 
go dla prezesa honorowego Wego zwiazku, rownio? publicznie powi- 
nien powiedzieć - ga co. Dziazalnos opozvcrjna? Nie jest ona wzbro- 


niona żadną ustawą. Wówczas p. uepenas powinien "watrz"meé" i chrześćł 


jańską derokracje 1 ludowców i innych. P.uapenas nie dowiódł mi jed- 
nak działalności opozycyjnej. Sam on się przyznaje, że niema jej. 
Zarzuca mi, że działam"przez swych zwolenników"; Nikt jednak ustawo- 
wo nie odpowiada za dziacalność innych. Dyskredvtowanie związku ra- 
rodoweów? ledług mego głętokiego przekonania, oświadczenie podobne, 
jak p.Zanenase, najbardziej 70 dvskredrtuje. O wszrstkich třech jed- 
nak krestjach może dedydować jedynie walne zebranie narodowców, a 
nie p.Zopenas. 

Najciężgzem w mych oczach oskarżcniem jest to, že prze - 
kraczam "granice cnoty ohvwatzlskiej". Gdvbvm poprzostoz na orzy = 
pomnieniu żmudzkiego nrzysłowia: "Lis szczeka na siebie", spoke - 
czeństwo rrędzejby uwierzvio mnie, niż p.Zaponasowi. Wszelako w 
kwestjach cnotv nietrlko jest mojem prawem, lecz i obowiązkiem, wy- 
magać zupełnego wvjasnienia. OskarZajac mię publicznie o brak enot” 
obywatelskiej, p.Zavenas powinien publicznie tego dowieść. Jeżcli 
zaś tego nie zrobi, będzie musiał przybrać nazwę, którą się nadaje 
w podobnych wypadkach, Czekam więc od p.-apenasa opublikowa ria  tvch 
faktów, które mu dały podstawę do wteirdzenia, że rrzckraczag' "gra- 
nice cnoty obywatelskiej". 

Wreszcie jeszcze kilka słów o mych zwolennikach. Maja oni 
wszwscy być nielicznymi i składać się z sympatyków, utopiatów i 
karjerariczöw. Dźiałacz polityczny nigdy nio uważa sietio za zwo - 
lennika tego cz” owego, lecz nosiadn ważkie znaczenie. Co ważniej- 


z pana nismie została niedawno zmicszczo- =: 


2 


stronników nale?v uważać za zabawę, która jeżeli przekracza granice — 


EF Wwu* wu, 
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sza, nigdy nie szukałem stronników dla siebie, loca obrońców i twór- 
ców dla Litwy. Cała "moja przeszłość wskazuje, e karjerą mych zwo - 
lenników były deportacje, osadzenie w więzieniach, utrata, Febance 
nas dobrze wie, do których drzwi kołatali i kołaczą rrawdziwi kor- 
jorowiczo. 
Prezes honorowy Związku Narocowców 
Prof. A.Voldomaras. 


o d powiedZ p.Łapenasea na li-a* prod Sole 
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Prof.Voldomaras w swym liście, wrnier-onm przeciw "mic i 
adresowanym do redaktora "Lietuvos Aldasa", vodpisujo się, jako 
prezes honorowy Zwiazku Narodowców prof.Voldemaraa. 

Muszę sprostować prof.A.Voldemarasa, że nigdy żadne ze- 
branie narodowców nie wynierało go takim prezesem, 

Nieświadoro ść tego, jakim on jest crezesem honorowym, wv- 
raínic dowodzi, jak drogim i bliskim prof.Voldemarasowi ovi i jest 
Związek narodowców. Będąc u władzy, prof.Voldemaras troszen”ł się 
o sprawv teatralne i inne 1 być może dlatego dla związku narodowcó: 
nie miału czasu. Po ustąrieniu zaś ze stanowiska, pośrieszył w wy- 
wiadzie, udzielonyr współpracownikom pism, rezpodstawnie oskarżyć 
centralny zarząd związku narodowców. Gdy zażądano dowodów, wy -recar 
się i dowodów unikał, 

Ani zebranie narodowców, ani poszczególni narodowcy nie 
wymagali dotychczas od centralnego zarządu zwoiania walnego zebra- 
nia dla rozstrzyrmięcia sprawy prof.Voldemarasa. Dopiero wczoraj, 
18-go maja, na zjezdzie zarządów i komitetów z dziesięciu powiatów, 
które odbyło > w Kownie i w ktörem brało udział 195 przedstawi - 
cieli, jednogłośnie przyjęto rezolucję przywołanie prof.A.Voldena- 

rasa do porządku. 

2 Ww znanych wszystkim słynnych wywiadach prof.Voldemaras 
identyfikowai siebie z państwem, 3 vrzesilenien gabinetu i rrzeamo- 
wiadał przelew krwi. Czy jest to oznaką cnotv? 

Gdy panowie ministrowie gabinetu prof.Volden-raso widocz= 
nie zupełnie nie mogąc z nim oracować, wręcz” prezydentowi revubli- 
ki zbiorowy akt dymisji, prof. Voldemaras swej dymisji nie «głosił, 
motywując, 12 nie pozwalają m na to młodzi. | 

Czy może tak postęcować poważn” mą” stanu? Prof.Voldema- 
ras podjąi się pisać dzieło. Pieniądze wziął, dzieła zaś dotychczas 
nie napisał. Czy to uczciwe, czy to honorowe? 

$ Prof.Voldemaras i dziś jeszoze siedzi w cudzem mieszkaniu 
i nie płaci za nic komorncgo. Czv to uczciwe? Sądzę, że nie trzeba 
wyjaśniać prof.Voldemarasowi, jaka opoz”cja i jaka działalność opo- 
zveyjna jest dopuszczalna i jaka niedopuszczalna, gdv wie on to 
dobrze z walki z pleczkajtisowcami, gdy tvi u władz”, 

liylnie wnioskuje rrof.Voldenaras, że swoich zwolenników 
szacuje on według ilości, a nie znaczenia, Właśnie rowiedziałem, 
że znaczenie wolenników prof.Volden^rasa jost małe. 

Nie znam nikogo, ktoby w przeszłości ucierpiał za prof. 
Voldemarasa. Wiem coprawda, že wódz mysli narodowej, rrez"dent pań- 
stwa, A.Smetona, by: osadzonv w więzieniu, że zginął z ciwałą $.p. 
kpt. Gudinas, pełniąc swe obowiązki. Lecz czyż wódz naszego narodu 
był prześladowany ze. idee Voldemarasa i czy Gudinas zginął za prof. 
Voldemarasa, a nie za premjera, głowę rządu tego raju, który tak 
szczerze kochał i jemu tylko, a nie innem, służył, 

Nie udaję wielkiego medrca i przyznaję innym prawo do ro- 
zumowania, Prof.Voldemaras widocznie jest zppełnie rrueciwnego zda” 
nia o sobie, Sądzi on, Że wszędzie i zawsze on jeden tylko ma pra- 

wo rozumować . 

Dotychczas takie tylko jest “morahe i formelne prawo" 
prof.A.Voldemarasa, którego nie zmieni nawet większość crowów.- 

J.Zapenas 
Prezes Litewskiczo Związku Narodowców. 
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"Lietuvos 
"Lietuvos Zinios" Nr.112 7 


komem- mi tyngowaniu" » Streszczenie : 


Dzisiaj w Litwie zauważyć można bardzo charakterystyczne 
zjwisko. Słowa "wiec"i "wiecowanie" wymawiane są 2 ironja. Wytwarza 4 
sie stopniowo takn atmosfera, 1% wielu obywateli nn wieco zaczna, = 
si zaoatrywać, jako ne. coś złego, nienowa nego, Czego no le” uni- s 
kać. Zapvtejmy jednak tych przeciwników wieców, cz” wiedzą oni, co | 


jest napraw de wiecem. 5 
Wieec, wolność zbierania się, wolność słowa i organizacji, | 

sa zjawiskiem zachodnioreurope jskien. Z wiecami zawsze gą związane E 
chwile odrodzenia narodu. Jak wielką rolę odegrał” one w naszem na- E 
rodowo-30cja nem życiu w 1905 roku. Na wiecach szeroko głoszono i x 
zaszezepiano W mosach hasła wolności i samodzielności Litwy. Przez a 
wiece doszliśm” do ge jmu wileńskiego» Wznieciły one w masach robot= : 
niczych Litwy pramienle nierodległości, pragnienie rosiadanin s 
ier walka o niepoćległość również zęzęła : 


wolności 1 ziemi. Wreszcie, > 
sie od wieców. Jakby można brło stworzyć nierodlegte państwo, gàv- 
by sie nie zwracano 7 żywem słowom do mas ludu? 

w 1918, 1919, 1920 roku urządzano wiece, teje tworzono E 
niepod lo g1086 . Z wiecami ściśle połączone jest przyłączenie kraju E 


KXajpedzkiego do Litvy. | 
Po zamachu na prof.Voldamarasa narodowcy nie znalezli in- 
jak zwołanie wiecu na ulicy. 


nego s-osobu reagowania na to, 
A kwestja wileńska? Przecież dotychczas w tej sprawie 


jeszeze urządzane 39 wiece. | > : 
Okazuje się więc, że wieców nie można uniknąć. Pocóż więc 


wprowadzać w błąd społeczeństwo, ironizować z wieców i rzucać 
oszczerstwa na tę demokratyczną szkołę szerokich mas, która nauczy- 


1» nas walki o niepodległość? - 
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"Haische Stimme" o stosunku nLinisterstwso 


oświaty do szkolni dtr t *7dowsakiego. | 
"Idischo Stimme" polomizujac z dyrektorem departamentu 


Ministerstwa O$rinty Wokietajtisem, który w rozmowie z współpracownikiem 


pisma zaprzeczał, 4% żydowska szkoła ulega napaściom , międzw inneni 


zauważał 

zkole ludowej w Larjampolu inspektor 
szkolny zażądał od dziecka, aby mu odpowiedziało o budowie ciała | 
ludzkiego po litewsku. Powstaje ptanie, skąd dziecko odpowiadać 3i 
mogło po litewsku, skoro się uczyło matomji po hebrajsku. | 

. Dawniej nauczyciel zadawał uczniowi pytania za posred - j 

nictwem nauczyciela 1 odbiersł odrosiedzi w jezyku wykXadow-m. i: * 
sie rozumieć, nby w ten sposób egzaminować, należy rieć wielkie za- | 
ufanie do nauczyciela i $0 nie jest wówczas łatwo sprawdzać wiodo- ; 
mosch ucznia. Ale co Z tego wyrada? Jedyny wniosek, 1% powinien sie $ 
nrzstosonne do języka wykiadowego, teznaczy musi go swobodnie po- 
siadać, czyli, innemi słowy, należy mieś ee podiadaj ących 
obie zalety: znajomość jezrkn i upowa nienie od iiinisterstwa Oświa- 
ty. Jest natomiast nonsonaem, aby szkoła zmieniaźa swój język wrkin- 
dowy nawet dle bardzo Szacowne go inane tora, 

W jednej np. ze szkół żydowskich w Kownie inspektor szkol- 
ny zażądał od ucznia pierwszej klasy odpowiedzi w języku litewskim, 
Według ustaw, uczniowie szkół z językiem wykładowym nie itewskim 
rozpoczynają naukę języka litewskiego dopiero od drugiej klas”. a j 
Dziecko więc wogóle nie mizto obowiązku rozumieć zapytania insnekto- 


Oto w £-dowskie] S 
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ra. Inspektor się jednak obraził? upo litersku nie rozumiecie, a 


litewski chleb jadacie". 
Słaby zresztą dowcin. 


lecz chleb swego ojca, który zarabi 


Dziecko nie je litewskiego chlcha, 
a ñan uczciwą nra&ac2.- 


W uniwors”tecice.d tvch dniach senat uniwersytetu li- 
towakiezó przesłał Gabinctowi Linistrów nowy strtut uniwersrtecki, 
Cabinet Ministrów rozwa tom statut dnia 23 maja.- 


3wie to pieśni w Li tw ie .W dn.18 dom. w Kownle : 
odbyło się posiedzenie komitetu orzanizacyjnogo święta pieśni przy 

udziale orzedstawicieli organizacj litewskiej młodzieży katolickiej. — 
Na posiedzeniu uchwalono urznydzić jodno wspólne śrięto pieśni w s 
dniu 24 czerwca nod kierownictwem Centrali muzyki i pieśni.- 


Wycieczka siena tti Trzy i Artystów i 
totewskich do Li twv . Dnia 23 b.m. moorzpbyć z Rygi 
do Kowna wycieczka dziennikarzy 1 artystów totews!ich w składzie 

15-20 osób. Wycieczka ma na ce lu zaznajonienie sie z kościołami li- à 
tewskiemi, zwłaszcza klasztoren w Pożaj ściu, szkołą sztuk pięknych, A 
muzeami i t.d. Dla przyjęcia wycieczki powołano specjalną komi sję.- | 


uregulowanie sprer br tv ch urceuni = 
rów nmicnieckzioanw=kraJ hi Kasp peda ki re 
sinister praw Zagranicznreh dr, Zaunius 4 poseł niemiecki w Lit - A 
wie p«Morath w dniu 17 b.me wymienili noty w s-rawie prawnego no- 3 
łożenia byłych urzędników niemieckich w kraju Kłajvedzkim, Sprawę 1 
rozstrz”mięto w ten sposób, 1% urzędnicy, vrze”jęci no służbę nań = : 
stwows, lub służhę w kraju Kłajpedzkim, wchodzą skutkiem tego ze 
służb niemicekiej i otrzymają od państwa niemieckiego, za zgodą 
rendu litewsldeco, jednorazową komronaate.- š 


Rozwój pras" narodowe ów . Ostatnimi czasy n^ro- 
dower zwrócili uwazę na rozwój swej vracy na prowincji. Niedawno 
zostało założone nowe nismo tvgodniove w Szawlach "Sziauros Lictu- 
va" /Północna Litwa/, 14-g0 bem. w Foniewio?u ukazał sie pierwszy 
numer nowego pisma tygodniowego pet." ?usu Krasztas" /Nasz Kraj/. 
Dotąd w Poniewieżu wrchodzizto jedno tylko pismo "Panewogio Talsas", 


organ chrześćjańskiej demokracji.” 


DG GZ EK YO n4 twieo zomraniecs.W początkach 
ezerwen nacze lnik wyüziazu okonomicznego ..inisterstwa Skarbu , 
är.Kazimiorz Sruoga udaje się do Szwajcarji, dokąd został zarroszo- 
ny na szereg odczytów. 2-80 czerwca dr.Sruoga wygłosi odczyt w wyże 
szej szkolo handlowej w St.Gallen p.t."Litwa, jej kraj i naród", 
4-go zaś pre legent wygłosi odczyt w uniwersytecie w Berlinie p.t.f 
"Io let handlu zagranicznego LA twy" «= 


yao Lat ehdgu 2205 curse © go R „Św ię cie 
pieśni . Na śrięto pieśni zamierza pravive do Litwy chór mło- 
dzieży łotewskiej w skiadzie 120 osób. Chór poza udziałem w święcie 


pisiśni, wystąpi z koncoften.- 


W sprawie założenia sanato rj u m dla 
sucho 4ni ków » zanisteorstwo Sprawiedliwos- 
ci nostanowiło małożyć w Olicie sanatorjum dla więżniów chor”ch na 


grużlicę.- Ogółem Litre ma 100 więźniów  suchotników.- 
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